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W I A D O M O Ś C I  K R A J Ó W  E.

W i l n o .

W  pamiętniku fa rm aceu tycznym  wileńskim 
roku  bieżącego N, 2 czytam y, dla kraju naszego 
interessujący, a r ty k u ł  nastepnv:j

P odróż po gubernii w ih ń n k iey  V  przo d m io • 
tach um iejętności przyrodzonych .

(N zsessy i sw yczayney  oddziała nauk fisyezno- 
m a te m a ty c z n y c h , prof. Jundziłł  czytał p ro jek t  
W y s ł a n i a  pomocnika swego P . Józefa Ju cd z ił ład o  
n iek tó ry ch  zachodnio-północnych powiatów guber­
nii wileńskiey , w celu śledzenia i opisania p rzed ­
m iotów  trzech  k ró les tw  przyrodzenia. O jdz ia ł  
upatru jąc  rze te lne  z takow ey  podróży korzyści, 
r seczo o y  pro)ekt professora Jundziłia przyją ł i 
un iw ersy te tow i przedstawił, k tó ry  rów nież  go 
u ży teczn y m  uznawszy* wyjednał od m in is tra  o- 
św ieren ia  pod dniem 2 m arca rek u  idącego po­
tw ierdzenie. P ro jek t ten  jest n a s t ę p u j ^ : )

Z w iedzen ie  oyczysley  Ziemi, ku wyśledzeniu 
i poznaniu w  niey tw orów  trzech  królestw  p rzy ­
rodzenia, powszechnie uznaną jest potrzebą: i u- 
oceni praw ie wszystkich  narodów, dali już poznać 
rceJiczne i « ł a ś c iwe 'swvm  krajom płody. W 'w y -  
dzisle naszego un iw ersy te tu  dok tor Besser, nau ­
czyciel butanoki w lyceum wołyńskićm, i pomo­
cnik jego P. A ndrzejotvski, w sparci hoynością nie­
k tó ry ch  obywateli,  wołyński, h, od kilku już la t  
zbieraniem  i opis»mem rosl.n - w onych stronach 
pilnie się za trndniają  ; a zwiedzone p r z e i  nich 
w o ę ś o i  W o ły ń ,  Ukraina, Pobćreźe, Podole , i t , 
d. obf te  i ważne w botanice okazały plony.

Gdy liczne i ciągłe zatrudniania meje, zająć 
się osobiście podobną p racą  dotąd  mi me dozwo­
liły, d!a rozpoczęcia tak pożytecznych i w ażnych 
had^-ń, w bliższych przynaymniey i nas o taczają­
cych powiatach, życzyłbym w tym  roku na po­
c i  ątku następującego lata, wysłać pomocnika mo­
jego Józ G  Jandzitła, z dodać się mającym jednym 
kandyda tem  stanu nauczycielskiego; Plan tak o ­
w ey podróży i czynności w następującym  mam 
łtoner p rzedstaw ić projekcie.

i \  Pomocnik przy' ogrodzie botanicznym, Jó ­
z e f  Jundziłł, z kandydatem  stanu nauczycielskiego 
N . N , ora* z dodać się mającym jednym uczniem 
ogrodowym , na  początku wiosny nsstępująoey , a 
naypeźn iey  w p ć łsw ie  miesiąca maja, udadzą się 
w  podróż w celu śledzenia i odkrycia rozm aitych  
tw o ró w  trzech  przyrodzenia k ró lestw .
#  2 . P ierw szą tę  podróż rozpoczną w spadowym  
^ ie ru u k u  W ili i ,  trzym ając  się obu jey b rzegów  
S d W iln a  aż do Kowna: od Kowna póydą prawy m 
B r z e g i e m  Niemna, mimo W ilk ią ,  Srzednik, aż do 
^krborga: od Jurborga, uchyliwszy się nieco w p ra ­
wo od suebe^y pruskiey g ra n ic y ,  dążyć będą 
p r i e z  fo ju rz e ,  Sżweksznie, G orżdy, K re tyngę ,  do 
brzegów m orsa  bałtyckiego, i brzegi te zwiedzą
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aż do dawney granicy kurlandzkiey. Od punkta 
tego zaymą powiat telszewaki i część szawehkitf* 
go, aż do głównego, pocztowego kowieńsko-ry-i 
skiego gościńca, którym na początku dopiero 
września na powrót zbierać się będą. W  tyal 
kierunku, który, mi&noWicie nad brzegami rzek, 
wystawia wielką odmianę i rozm aiuść gruntów 
w pagórkach, urwiskach, wąwozach, las;ch i łą­
kach, spodziewać się należy rzadkioh i ważnych 
W historyi naturalney postrzeżeń. ■*

3. Postępując ciągle w rzeczonym kierunkuj 
podróżni zbaczać będą w różne streny, ile rasy  
wskazane od światłych obywateli i dokładnych 
przewodników, mniey zwyczayne mieysc położe­
nia, coś ważnieyszego obiecywać będą. Leśne 
mianowicie okolice, a naybardziey brzegi rzek do 
Wi^ii i Niemna wpadającyoh, lub prosto do mo­
rza dążących, jako to: Swiętey, Niewiaźy, D u- 
bissy, W mdawy, i t. d ,  haydaley, ile możności, 
od uyścia zwiedzone bydź mają. W  tych zbo­
czeniach, podróżni obierać sobie będą dłuższe 
stan witka w tych mieyicacb, gdzie obszernosiS 
zwiedzać s>ę mających obrębów, oraz natura zie­
mi i położenie okolic, waźoieyszych jakich spo« 
dziewać się kAŻą wynalazków.

Nad morzem tyle się zastanowią, iżby nie tyl^ 
ko nadbrzeżne twory, lecz i w yrzuty jego w czę-^ 
ści przynaymniey poznać mogli.

4. Podróżni pisać będą dtienluk zatrudnień 
swoich, i ten z główmeysr.ych stanowisk oddzia­
łowi fizycznemu przesyłać mają: sczegółowe zak 
opisy znalezionych przedmiotów poźnieyszemu zo­
stawią czasowi, chyba, źe odkryta ńaprzykład 
roślina, nowością lub rzadkością odznaczać się 
będzie: ta niezwłocznie na mieyscu opisana, i, je­
śli bydź może, zrysowaną zostanie. W  sposobią 
zaś czynienia i zapisywania postrzeżeń, ora* 
układania zebranych tworów, m-ją się ściśle sto­
sować do przepisanych od ministeryum oświe­
cenia i ogłoszonych w tey mierze instrukicyy,. 
tych mianowicie, które się MiperaUgi*, Botaniki 
i Zoologii tyczą. dfopije tych instrukcyy, dano 
im będą z kancellaryi uniwersytetu..

5. Podróżni, paki swych zbiorów, należycie 
obwarowane, składać będą u dozorców caybliż­
szych szkół, tak świeckich jak duchownych: a c i 
obowiązani będą odsyłać je niezwłocznie do uni­
wersytetu pod skarbową piecsęcią.

6 . Dla cłatwdenia wszelkich , jakieby zayśdżs 
mogły trudności, riąd  uniwersytetu wyjedna odł 
zarządzającego guberniją wileńską otwarty list de 
sądów niższych, równie jak od administraoyi le4 
sney do mieyscowych dozorcow puscz skarbowych^ 
aby w wydarzonych potrzebach, żądaney me od­
mawiali poniży,

7. Dla pewnieyszego osiągnienia celu takow ej 
go zamiaru, ku opatrzeniu wygody w przenosze­
niu zgromadzonych zbiorów, i nieodbicie potrze-



bnych podróżnym xiąg, narzędzi i sprsętów, n- 
niwers>tet przez wzgląd na cztero - miesięczny 
przeciąg tey drogi, i znajomą wysoką cenę wszel­
kich ekonomicznych przedmiotów w żmudzkich 
powiatach, wydać każe z kassy swojey, z summy 
na uczone podróże przeznaczoncy,rubli srebrnych 
trzysta, za kwitem i w szafanek rzeczonego po­
mocnika Józefa Jundziłła.

X . Stanisław Jundziłł Prof. Boi.

Dnia 18 lut- zakończył dni życia w debrach 
swoich dziedzicznych, U danie , w powiecie wil- 
komierskim położonych, JW . Ildefons Hrabia Stru- 
tyński, jenerał major woysk polskich i kawaler 
orderu świętego Stanisława. Nabożeństwo po­
grzebowe, w obecności licznie zebranego z kilku 
powiatów' obywatelstwa i ludu, odprawione zosta­
ło w kościele Antoleptskiin Xię*y Karmelitów 
Bosych, fundowanym przez Strutyńskicb, w dniu 
i5  zeszłego mci, gdzie i zwłoki jego w grobie 
fahiiliynym ełcżonemi zostały. Zmarły jenerał 
posiadał .przymioty, mogąoe zjednać chwałę i nie­
wygasłą u ludzi pamięć : miłość ku oyczytnife,
czułość o dobro społziomkow, przywiązanie do 
nauk, przykładne cnoty, pilnowanie prawideł re-  
Jigii i moralności, okazywały Się w każdćm jego 
postępowaniu. Był posłem z powiatu Starodu- 
bowskiego na seym warszawski w roku 1778. 
Stanisław August wyniósł go na stopień jenerał- 
majora woysk polskich i ozdobił orderem świę­
tego Stanisława. Za zmianą nastałą w kraju 
osiadł w domowem zaciszu. Jego dobre pożycie 
w  małżeństwie, czułeśd oycowska, uprzeymość 
dla sąsiadów, łagodne to  wszystkimi obeyście się, 
wspieranie biednych i niesczęśliwych, zostawiły 
W sercach małżonki, potomstwa, krewnych, przjrja- 
cieł i znajomych, długi żal i zasmucenie.

W ł o c « y .
Neapol, dnia 28 marca. Rozpusczony parlament 

neapohtański uchwalił dnia 12 b. m. następujący a- 
dres do Króla : „ Nayjaśnieyszy Panie! Pozwól,
abyśmy w skutku wiadomych ci sczegolnieyszvoh 
wypadków, wynurzyli wielki nasz smutek. Ży­
liśmy spokoynie w domach naszych, od których 
nas nawet dzień a lipoa r8ao  nie oddalił. W i­
działeś W . K. Mość potrzebę odmienienia tego 
Btanu naszego, i przez dostoynego swego syna 
swołałeś zgromadzenia wybiercze, a tym sposo­
bem mianowanie nasze utwierdziłeś. Sam wska­
załeś nam prawidła władzy naszey, i przepisałeś 
zasady przysięgi naszey. Sądziliśmy, iż każda na­
sza czynność odpowiada woliTwójey, zgodney z 
eyczeniami narodu. Wyjeżdżając na kongres do 
haybach , ractyłeś podjąć się utrzymania tera- 
źnieyszyob praw naszych. Leoz w tamecznych 
pismach twoich wystawiłeś przykry stan i kry­
tyczne okoliczności, w których się znaydowałeś, 
nie mogąc zmienić postanowień dostoynycb two­
ich Sprzymierzeńców. Pomniy na to wszystko, coś 
JW. K. Mość na piśmie przełożył, i cośmy wraz 
z Xiązęciem Rejentem z ust twoich słyszeli, mie­
liśmy przyczynę sądzić, iż przeciwne twoje o* 
świadczenie dowodziło, że byłeś w stanie przy­
musu. Rozeszło aię tymczasem wydane w kró- 
lewskiem twojem imieniu obwieszenie, które da­
wało poznać, iż byłeś wolnym, a wszelako nasz 
ayslemat, który zatwierdziłeś, naganiałeś. Dowie­
dzieliśmy się takie, iż bawisz Ir^F iorencfi, i my­
ślisz udać się w dalszą drogę ku Rzymowi. Li- 
fczne oraz obce woysko przeszło granicę nassę, i 
zagrażało wszystkiemu, co za rzecz nayświątszą

poczytywaliśmy. W oH tToja, Nayjaśnieyszy Pa­
nie, była zawsze drogą dla narodu. J^śii kiedy 
imię twoje z uszanowaniem i miłością, wspo­
minano, działo się to od tey chwili, jak konity- 
tucyą do kraju naszego zaprowadzić raczyłeś. 
Wszystkie arirtsaa nosze, wszystkie uchwały, no­
siły cechę naywiększego przywiązania do ciebie. 
Nie używaliśmy inney wolności, prócz tey, jakiey 
nam granice przepisałeś, i  w sposobie, w jaku.: ją 
nadałeś. Jeśli W . K. Mość sądzisz, iż wypada 
t i  odstąpić w czćm od raz przyjętego systematu, 
ohoiey pokazać się wpośród narodu swego, racz 
z zupełną ufncicią wyjawić wolą twoję, i  nie­
zwłocznie z oycowskiem sercem ogłosić popra­
wy, jakich obecny nasz stan, według s.d^nia tw e­
go, potrzebuje. Naród twóy, Nayjaśnieyszy Pa­
nie, chce usilnie zostawać w wspanialey i spra- 
wiedliwey z W . K. Mością zgodzie, jaką się do­
tąd sozycił, i  którą zawsze za powinność swo- 
ję uważał. Lecz cudzoziemcy, Nayjaśnieyszy Pa­
nie , cudzoziemcy nie powinni się mieszać mię­
dzy naród i  naczelnika jego , aby nie powiedzia­
no , iż potrzebował ich potęgi do wpojenia po­
wolności , przychylności i wierności ku własne­
mu Monarsze w naród, który go kocha i szanu­
je; aby praw naszych nie skropiła krew nieprzy­
jaciół lub braci naszych, lecz aby troD W . K. 
Mości opierał się na seroach ludu twego; nie zaś 
na orężu przybyszów. Zyosenie n.^sze, Nayja­
śnieyszy Panie, powierzamy temu samemu Bogu, 
który był świadkiem wzajemnych naszych zobo­
wiązań, prawego naszego sposobu myślenia i oy- 
cowskiey twojey pieczołowitości. N<e wątpi­
my, iż dobre serce W . K. Mości raczy je przy­
jąć i  potrafi ziścić. Ośmielamy się zapewnić cie­
bie , Nayjaśnieyszy P a n i e ,  iż  ztąd sława twoja, 
świetność nasza i powszechne dobro wypłyną. 
Obyś W . K- Mość był przekonanym, iż wszy­
stko, cośmy dotąd czyni'i, iub czynić myślimy, 
odpowiadało zawsze i odpowiadać będzie uczu­
ciom, jakiemi także tchniesz, NayjaSraieys-y Panie.”

Słychać, iż Margrabia Circello, prsezes junty 
królewskiey V? Neapolu, wezwał na piśmie kar­
dynała sekretarza stanu Cansaloi, aby miał ba­
czność na Karbonarów (W ęghr. ów) w Rzymie', 
ten zaś o d p o w ie d z ia ł ,  iż w Rt)'m ie  i całym kra­
ju papiezkim zupełna spokoyność panuje, iż nie 
znają tam nikogo, ktoby do tey sekty należał; leoz 
mimo tego polieya podwoi baczność swoję na 
wszelkie zamysły burzycieli. Jakoż listy % Roma- 
gna donoszą, iż pusczone tam fałszywe wieści o 
zwycięstwie neapohtańczyków tak zaptliły umy­
sły, iż, zwłasoza w Forli, led wo mó powstał roz- 
ruoh , który kardynał legat ogłaszając prawdzi­
we wiadomości przytłumił. Margrabia Tascaldo, 
nowy poseł neapol.tański przy stolicy apostolskiey, 
przybył do Rzymu, i mieć będzie przy boku swo­
im Pana Cataneo, który niedawno urząd ten spra­
wował.

Jak małą sam parlament neapohtański miał 
nadzieję pomyżlnego ukończenia woyny, przeko­
nywa wniosek deputowanego de Luca, uczynio­
ny na sessyi dnia 13 marca. Powiedział: „Niestety', 
wiadomy jest pewszeohny prawie wstręt milicyi i 
legionów od woyny. Ztąd pochodzi osłabienie 
odwagi w dobrych, i bezskuteczne trwonienie pie­
niędzy dli złych. Radzę więc zapytać się poje­
dynczo wszystkich żołnierzy milicyi i legionów: 
czy chcą iśdź przeciwko nieprzyjacielowi? i tych, 
ktć.rzyby woleli wrócić 'do domu, uwolnić jako 
trwożliwych i podłych. Trzeba oraz wydać czu­
lą odezw 1 do narodu, wystawująe niebezp.eozeńe



Itw o utracenia kónstyluoyi, i zostania nazaw sie  
niewolnikam i.”  OJesłano natychmiast wniosek  
t fń  do kommissyi, która zaraz na teyźe sessyi po­
dała projekt odezwy do narodu, kończącey się te- 
mi sławy: „ B erzcie oręż przeciwko nieprzy­
jacielowi, który nie )est ani mocnym, ani licznym ,

' i  poprzysiągł, iż nazawsze opłakiwać będziecie 
dzień odrodzenia waszego.”  N iektórzy członko­
w ie chcieli, aby tylko wyrażono: ,, Oyczyzna jest 
w  niebezpieczeństwie. Każdy może rozw ażyć 
skutki napadu nieprzyjacielskiego; kto chce się bro­
n ić, niech śpieszy do oręża.5*

W ctoray  w yszło tv. obwieSczenie rządu tym ­
czasowego, przywracające do zupelney mocy pra­
w o z dnia 28 sierpnia 1816 r. przeciwko taynym  
tow arzystw om , i zagrażające przestępcom nad- 
sw yozaynem i środkami, których rząd użyje. Dziś 
zaś sekretaryat skarbowy wydał urządzenie, aby 
odtąd nie wybierano przymuszoney pożyczki 3 
milionów dukatów neapolitańskich. Dyrekcya po­
licy jn a  zaleciła, aby wszelkie pisma, ryciny i t: d. 
nie wychodziły be* poprzedniczego pozwclenia.fl 

W ydaw ana tu G azeta Konstytucyonista  w zięła  
od daia 24 b. m. dawnieyszy sw óy napis: G aze­
ta  Królestwa Obojey Sycylii. W  ostatnich dniach 
k om t) tucyynego istnienia swego, nie wspomniała 
wcale o wypadkach wojennych. Dnia 22  b. m* 
umieściła bez żadnych uwag zawartą d. 20 kapi- 
tulacyą względem  Kapui. Dnia 23 obejm owała  
rozkaz, iż sami tylko w oyskowi i osoby należą- 
ęe do posłów  zagranicznych mogą nosić kokardy.

Kilka oddzia łów woyska austryackiego udało 
się do Kalabryi i południow ych prow iacyy kró­
lestw a neapolitańskiego,

Jenerał Carascosa, donosząc parlamentowi o 
wyprdkach wojecnych, nazwał nikczem nym  m o- 
tlncherr. i  zg ra ją  legionistów i ochotników, któ­
rzy uyrzaw ssy austryaków, natychmiast uciekli, a 
podług daw niejszych  oświadczeń mieli dtiełam i 
bohatyrskiemi przew yższyć spartańczyków. "Wie­
lu ceapolitsńctyków  w stydzi się teraz pokazać 
ZUStryakom. ----------- *—

T uryn , dnia. 31 m arca. Daw ny Król W i-  
ktor E m anuel, większe ma w narodzie zaufanie, 
aniżeli nowy K arol Felix, który się wyraźnie prze­
ciw ko w szelk iej politycznej odmianie oświadczył. 
Osady w A lessandryi, Genui i V erctlli, odbiera­
ją codzicń posiłki, i utrzymują z sobą zw iązek, 
W oysk o w  N ow arze  nie w ynosi w ięcey , jak 6,oo0  
głów ; nic w ięc stanowczego przedsięwziąć nie mo­
że , a z resztą nie ma ochoty bić się z braćmi sw y- 
mi, którzy są za konstytucyą. Mamy nadz»eję, iż 
N . Cesarz A lexander  przywróci dobrym sposo­
bem porządek i  spokoyność w kraju naszym. O - 
fiarował pośrednictwo przez Hrabiego M ocenigoi 
tuteyszego posła swojego; rozpoczęły się juz u - 
kłady, do których także jenerał L a  Toure nale­
ży . M ówią o umiarkcwaney kónstytucyi; lecz w  
A lessandryi nie chcą o żadney słyszeć, próo* hi- 
szpańskiey. Hrabia M ocenigo  w yjedzie jutro do 
Króla K arola F elixa , bawiącego w  M o d en ie , a 
atamtąd uda się do swego Monarchy do Ł a jb a ch . 
Słychać, iż X iążę C arignan  chce odwiedzić mat­
kę swoję W D reźn ie.

Następujący wyjątek z pew ney gazety tu tey -  
azey okazuje, że i w Piemoncie usiłują także łu ­
dzić publiczność fałszyweroi doniesieniami: „N ie­
przyjaciele dobrey sprawy, zdatni tylko do ro z­
pościerania trwogi, powiedzą wam, iż auśtryjacy  
pobili neapolitańczyków. N ie w ierzcie tem u, 3o0 
w ozów  z ranionymi austryakami przybyło do R zy -  
tnu; woysko ich do połowy zm niejszone, ctekać

tnuśi na posiłki, nim <ło znowu będzie me gło przed­
sięw ziąć.”

D n ia  iż kwietnia. N iesczęśliw e stronnictw o  
w  woysku naszem było przyczyną rozlec u krwi.
Od kilku dni półk jazdy karabinierów królewskich, 
przywiązany do dawnego system atu , usiłował 
w zniecić tiofltrrew olucją. Uwiadomiona o tem  
junta rządowa rozkazała wćzoray w ieczorem  pół­
kowi alessandryyskiemu piechoty, aby stanął z bro­
nią na, dziedżieńeii zamkoWym. Co ledwo nastą­
piło, przybiegło galopefti 4o karabinierów ch cąc  
rąbać piechotę, która w ystrzeliła do napastników, 
i *10 raniła. Inni u c iek li, prócz k ilk u , którzy  
wydając dkrZyk: N iech  ży je  Konstytucyą! przeszli 
na stronę pułku alessandryyskiego. P rzyw róco- 
no spokoyność. Pułkownik karabinierów mial 
bydź heżsitem  tegó rozruchu.

Pan M arentin i, prezes junty, Wydał odezw y  
z ’powodu w otorayszych  wypadków. Oświadcza, 
iż karabinierow ie. k fć lew cy  nie chcieli bydź po­
słusznym i ministrowi woyny, iż skrycie nama­
wiali na swoję stronę, i żó 5 łudzi podczas roz­
ruchów  Zginęło, W żyw a nakonieo m ieszkańców  
do dalszego utrzymania spókoynośoi. M ieszkań- , 
cy tuteysi nie należeli bynaym niey do rozruchów.

Dnia 27 z m. deputowany % Genui przybył 
Wśród radośnych okrzyków ludii na sCssyą jun­
ty  tym czasow ej. Miał m owę, i w  końcu zape­
w n ił, iż  w szyscy CJeUtieńożykoWie postanowili 
raczey Zginąć, jak odstąpić konstytuoyi hiszpań­
sk iej; i proszą o przysłanie im jednego jey exem - 
plarza, aby ją poznali.

W czoray  wieczorem  przybył tu pierwszy  
kamerdyner X iążęcia C a rig n a n , w  jakim celu,
niewiadom o, * • . f  •

U czniow ie tu teysi, którzy po cręsc i udali się  
do A lessandryi dla wzm ocnienia tam eozney osa­
dy, powrócili, i  odprawili tryumfalny wchód do 
tu teyszey  stolicyv Poprzedziła ich chorągiew  
z  napisem: K onstytu cja  hiszpańska lub im ieró! 
Żołnierze stojący na straży prezentowali bron 
przed Synami muz,

Junta tuteysza Wydała dnia 28 mafoó postaw 
nowifcnie, oSwiadozając, iż przez ciąg n iebytno- 
śoi Króla K arola FeliXa i X iążęcia Rejenta, jest 
jedyną n ajw yższą  władzą krajową, s* do cza ia  
zebrania się parlamentu,

Lud W Genui uspokojono obietnicą *n ićii»fa 
nia lub zm m eyszenia niektórych p odatków , •  
m ianowicie od soli, ReWoluoyobiśoi chcieliby  
przyw rócić rzeozpospolitą genueńską.

Pułkownik Curial, który daWniey służył W 
gwardyi francuźkiey , i i  B ońapartym  pow rócił 
z  w yspy E lby, dowodzi korpusem pieińontskim.

D ń ia  3 . W ych od ząca  tu  gazeta pod napi­
sem Subalpina , umieśoiła artykuł, ubolewając, iś  
niektóre niższe władze krajowe nie chcą bydź 
posłuśznemi nayw yższey juncie rządow ey.

Bulk zwany sabaudżkim oparł się  namowom  
zbuntowany oh żołnierzy, i zamiast przyłączenia  
się  do nich, rozsiedl się po w iększey części.

Słychać , iż nayw yższa junta tuteysza ode­
brała w ezw anie, aby władzę sw oję oddała mia­
nowanemu przez Króla gubernatorowi. Jest na­
dzieja, iż monarcha ogłosi powszechną am nestyą  
i nada konstytucyą podobną do francuźkiey,

D . 4 . W  gazecie tu teyszey czytam y co następu­
je: „ Prawdziwie ubolewać należy, iż gdy ci, k tórzy  
teraz ster rządu mają, zajęci śą jedynie utrzym a, 
niem  powszechnego dobra i konstytuoyynego ay- 
stematu; gdy w ładze sądowe bezstronną spra­
w iedliw ość w ym ierzają , gdy obrońcy o y cz y zn j  

(3)



zbierają się na edpercie cbcey napaści; gdy ludna 
stolica "tuteysza wystawia przyjemny widok wiel- 
Juey i debrze uryątizoney rodziny, tymczasem 
smutny ten wypadfk przerW ił na chwilę publi­
czną spokoyność. T rzeba  przyznać , iż oficero­
wie pólku alessandryyskiego, rzucali się z niebez­
pieczeństwem życia między szeregi żołnierzy, za- 
słaniając ich od cięcia pałaszem. Liczba ranio­
nych byłaby mnieyszą, gdyby wrzawa i zgiełk 
nie przeszkodziły żołnierzom słyszeć głosu ofice­
rów  swoich.”

Bawiący tu  konsul nasz przy Deju algierskim, 
akoczył onegday oknem, i zabił się na mieyscu. 
Zgryzota z powodu odmiany polityczney w kra­
ju skłoniła go do tego samobójstwa.

Ju n ta  rządowa wydała postanowienie, ogładza­
jąc zdraycami oyezyzny kilku ludzi, którzy po­
szli do wovska królewskiego. Mocno jednak sły­
chać o układach.

Folk sabaudzki wyszedł z Turynu  napowrót 
do oyezyzny swojey. Hrabig Santa Rota  wydał 
do niego rozkaz dzienny w ję*yku franćuzkim. 
W yraża :  „  Idziecie do lubey oyezyzny, lecz pa-
nnętaycie, iż wkrótce z waleoznymi towarzysza­
mi broni kontyngenSu prowincycnalntgo powrócić 
macie. Żołnierze, jesteście naystarszy un pólkiem 
w  woysku i podczas bitwy będziecie zawsze wzo­
rem  dla niego. Niebezpieczeństwa nasze są wa- 
szemi; a chociaż różność mowy i obyczajów zda­
je »ię nas rozłączać, zawsze jednak od 8 wieków 
pod jednemi chorągwiami walozyliśmy. Gdy 
ziomkowie wasi zapytają się was o nowości, po­
wiedzcie im, iż woysko piemontskie jest wpraw­
dzie podzielone na dwa obozy, jeden w Nowarze, 
drugi w Alessandryi', lecz powiedźcie im oraz, iź 
fcwięta potrzeba bronienia oyezyzny wkrótce je 
połączy.”

Od granic w iotkich dnia  4 kwietnia. Roz­
chodzi się pogłoska, iź junta w Turynie  ogłosiła, 
że Król Karol F elix  utracił tron, do którego we­
zwała Xiątęcia Carignan. Podług gazety turyń- 
skiey, X ążę Carignan  miał umknąć z Nowary, 
i ze łzarni skarżyć się, iż został zdradzony. Taż  
gazeta ogłasza krucyatę przeciwko Nowarze, gdzie 
ma bydż tylko półk Cuneo, nieco gwardyi przy- 
boozney królewskiey i i 5 dział* Gdyby (pisze 
daley t a i  gazeta) 03ady w twierdzach Alessandryi, 
T uryn ie  i Genui poszły za przykładem woyska 
hiszpańskiego na wyspie Leon, oyczyzna została­
by niechybnie ocaloną.

Xiąeę Salerno, drugi syn Króla neapolitańskie- 
go, przejeżdżając przez R zym  do F lorencyi, nie 
odwiedził Papieża, lecz wymówił się pośpiechem 
podróży swojey.

Słychać, iż Xiążę Carignan  pojechał z Moderiy 
do Laybach, dokąd także miał się udać Xiążę G e. 
nevois.

W  Brescia  uwięziono wielu Karbonarów ( W ę ­
glarzy) , a między nim i sławnego komićznego 
aktora Cancva. Inni aktorowie umknęli do Szway- 
caryi.

Piemontski minister woyriy,!Sańto Rosa, wydżł 
d. 28 marca odezwę do woyska, zachęcając je, 
aby się crąyniey biły, aniżeli neapolitańczykowie, 
i aby sobie przypominało, i i  bez przymierza z Au- 
stryą. nió dopuściło wtargnąć Francuzom do k ra­
ju. Rozpuścił półk sabaudzki. W oysko  konsty- 
tucyyne stoi pod Alessandryą , a królewskie w li­
czbie przeszło 5ooo głów w Arona. Uczniowie 
piemontsoy o p u s c z a j ą W  Turynie  zabro­
niono ogłaszać odezw Króla Karola F th x a .

D nia  5 . Dnia 2 b. m, przybyła do Florencyi 
deputaoya miasta Kapui dla złożenia bełdu wier­
ności Królowi Ferdynandowi. Tegoż dnia odpra­
wiło się tam  na żądanie wspomniortego Monarchy 
uroczyste w kościele katedralnym nabożrmtwo, 
z wystawieniem Najświętszego Sakramentu za 
Ścięśliwe ukończenie rewolucyi neapohtańskiey. 
Xiążę R u ffo , poseł neapol;t3ński przy dworze au- 
stryackim, wyjechał z Florencyi na mieysce u rzę­
dowania swego.

Dnia 3 i marca przybył do R zym u  Xiąźę sa­
ski M axym ilian . Austryacki park artylleryi, uło­
żony »  4 o dział i 2cb haubic, wyszedł d. 2 kwie­
tnia do Neapolu ; codzień oraz przechodzą koło 
R zym u  oddziały żołnierzy austryarkich dla uzu­
pełnienia woyska w kraju heapolitańskira.

D nia  6. Przed kilką dniami zbiegli nowozacię. 
żni żołnierze zabili dwóch żandarmów w okolicach 
Como w królestwie lombardsko-weneckićm. Zau- 
d«vm kazał pokazać paszport jednemu z niob; zbie­
gły rek ru t  dobył papieru z kieszeni i umyślnie u- 
puśoił go na ziemię. Schylił się żandarm, chcąo 
go podnieść, a w tey chwili rekru t pchnął go 
nożem w plecy, wyrwał :nu broń, i ,strze lił  dć 
drugiego żandarmi. Sozęśćiem spaliło na panew­
ce, i żandarm zabił tego rekruta. Inny rek ru t  
na ul cy w Como pchnął żandarma nożem, i uciekł, 
lecz został schwytany.

D nia 10. Korpus woyska austryackicgo prze­
szedł dnia 8 b. m. rzekę Tessin i wszedł do N o .  
wary dla wsparcia wiernego Kró*owi woyska pie- 
montskiego. Hrabia Bubna, feldmarszałek poru-* 
cźnik, przybył tam właśnie wtenczas, kiedy do, 
wódoa powstańców, Margrabia Corali, obciął u- 
derzyó na to miasto. Mieszkańcy jego przyjęi? 
apstryaków z radośoią. Dnia 9 b. m. posunęli 
Się daley austryacy wraz z woyskićm  króle wskiem 
sardyńskiem. Zaszła bitwa niedaleko Fercełli. 
Odparto powstańców po małym odporze. W ie ­
lu oficerów sardyńskich, walczących za sprawę 
Króla swego, pięknie się popisało. Hrabia Bubna 
miał się udać ku Alessandryi, a dnia 9 b. m spo­
dziewano się w  Turynie  jenerała sardyń'kiego L a  
lo u r .  Miasto to jest osadzone gwardyą nard- 
dową. Junta rozeszła się, i dotychczasową swoją 
Władzę zdała municypalności.

Hrabia  Bubna wydał d. 8 b. m. następującą 
odezwę: „ Piemontczykowii! woysko austryackie
W skutku poruszeń nieprzyjacielskich, pochodzą­
cych z Alessandryi, musiało j.f.eyśdź rzekę T es. 
sin. Posuwa się jedynie w celu zasłonienia woy- 
skz waszego Króla od wszelkiey napaści, i odpar­
cia siły siłą. Powinno Wzbudzić zaufanie w tych 
wszystkich , u których wierność ku prawemu Mo- 
nafsze ma przewagę nad ch wiejącemi się w zg lę ­
dami chwilowemi. Piemontczykowie, poznaycie 
prawdziwych waszych przyjaciół i sprzym ierzeń,  
ców w pomocy, jaka się daje woysku waszego 
Króla. Ja to  jestem, który nie raz w dniach 
sławy znaydewałem się na waszey stronie. W z a ­
jemny nasz szacunek ręczy nam odnowienie się 
tych  dni. Nad rzeką Tessin d. 8 kwietnia 1821 r .”  

Jenerał dowodzący w Lorobardyi 
(podpisano) Hrabia Bubna.

  —.....

W  Ą O H. *.
.W gazecie ryzkiey, Z uschauer , czytamy: 

* W ęgier dnia 4 kwietnia.
„ Pierwsza kolumna idących przez Gaiicyą 

Rossyan przybyła już na tę  stronę gór karpackich 
do Bardycwa  (Bartefeld), i ciągnie przez Budę do  
W łoch. ---------------
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Wilno dniu so Kwietnia 18211 roku v. s.

v 1 E  m  c  t ,
M onachium  dnia  n i  kwietnia. Dziś rano ode­

braliśmy nasię ującą wiadomość z Mediolanie: 
„ W  skutku -bitwy stoctoney u 8 b, m. woysko 
Króla Sardy'ńsk;ego ruszyło ku Turynowi, dokąd 
miało weyśdź d. i o b. m. Korpus woyska austryac- 
lt .-g ; posunął się ku Aleksandryt, i twierdzę tę, 
opusczoną przez buntowników, zajął d. 11 b. m . - 
Znaleziono w n iey  177 dział, 79 haubic i wszel-  
kie zapasy, potrzebne ;do wytrzymania długiego 
oblężenia. Jenerał porucznik Tdtenberg zostił  
mianowany gubernatorem tamecznym. ' Zajęto 
podobnież twierdze N tw a r a  i Casali. Powstań- 
0 /  rozproszyli się. 600 icll pod dowództwem  
podpułkownika Ar midi,  uciekło gościńcem ku G e­
nui. Pzemontcsykowie są, jak wiadomo, równie 
bitnymi' iak cwic onytni żołnierzu n'j i wtym tak­
że razie pokarało się, iż jeżeli udało się liwieśdź 
żołnierzy do zbrodnicz-go zamysłu, czuli jednak 
fakd, który podczas boju odjął im odwagę i Wy­
trwałość.”

S y c y l i a .
Gazeta wiedeńska  z dnia i 9 kwietnia dono­

si następującą wiadomość z Sycylii. Przez kilka 
dni trwało zaburzenie w Messynie. Dowodzący  
tam jenerał Rossaro!, członek loży węgtarskiey 
Alta Fendlta, wezwał Wsżystki h Węglarzów do 
łączenia s-ę r, wojskiem. Ale gdy wojsko w y­
powiedziało mu posłusKfńitwo, musiał Sycylią opu­
ścić, wsiadłszy w Messynie na ckręt, Przybyły  
doj Florencyi goniec d. g kwietnia doniósł o przj-  
wróconey już w Messynie spokoyności.”

W I A D O M O Ś Ć !  R Ó Z M A I T Ż ,
(z Gaz. ryz .  Z usch j

Osobliwszą jest okolicznością, że D o str ieg a c t  
Auetryacki od d. 5 aż do dnia 1 o kwietnia udzie­
la takich tylko wiadomości ze Włoch, które już 
były w innych gazetach niemieckich. Przypisują 
to śniegom na górze 'Simplon spadłym.

Rząd angielski chce teraz utrzymywanie Bo- 
hapartego  oddać kompanii wschodnio-inclyyskiey, 
i płacić jey za to corocznie summę, jaka z w y­
datku trzech lat ostatnich na rok przypada. (Kom- 
paniją wschodnio- ittdyyską składają kupcy, którzy 
zechcą Z3pewne dobrze z tego korzystać).

Otrzymują w  Darmsztadzie,  że W .X iąźę otrzy» 
ciał list od pewnego Wielkiego Monarchy pół­
nocnego , który mu oświadcza upodobanie swoje  
z powodu wprowadzoney do Darmsztadu  kon- 
stytucyi.

Król portugalski miał odmienić zamiar swóy 
potwierdzenia rozrządzeń junty lisbońskiey, O- 
trzytnał on nader ważne depesze 7. Europy. O 
powrócie jednego t  X  ąiąt do E uropy, ni? ma 
już mowy.

Gazety \iaryzkie donósrą, że część woyska pru­
skiego będzie ruszona, a królewsko-saskie dopeł­
nia Się* z pośpiechem.

Kurś wileński na assygttaty od dhia 19 
kwietnia: rubel srebrny, 3 ruble kopiejek ę)3| ,  
Czerwony złoty nowy rubli 12 kopiejek i5
stary rubli 
kopiejek. 27

11
i

kopiejek g 5; im peryał rubli 38*

Wolno Drukować Ignacy Reszka iladzisa Koleg. Kora. Conm Cii.  —-  w W ilnie  w  D rukarni Redakcji.
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Ń o w  e ' D z i e ł o.
’ Pan Jan ze Swisłoczy, kramarz wędrujący, Dzieł­

ko uznane przez Rżąc cesarskiego wileńskiego uni­
wersytetu za pożyteczne dla szkół parafijalnych— 
z winietą i dewizą: „ Pójdźcie tutay kochane dzie­
ci, w dać, że się uęzyć chcecie , to dobrzej zoba­
czycie, ile na przyszłość z korzystacie, z iego.“ Pan 
Jan rozdział I V .—  Nakładem 'Powarzystwa typo­
graficznego. Wilno w drukarni A. Marcinowskie­
go 1 8 2 1 . Cena exeniplarza kop. 35.

D oniesienie Teatralne.
1. N iz e y  podpisany rrta zaszczyt donieść Prze-, 

św ietney Publiczności, i i  iv następujący p ią tek ta 
je s t dnia 2 2  kw ietnia  daną  będzie na powszechne 
żądanie M elio-D ram a z Stosowną zupełn ie  nową  
garderobą, z charam i i tańcam i z m u zyką  Qiiai- 
sini we och aktach pod tytu łem : Sąd Salomona, a 
w  następująca Sobotę tó jest dnid  2 3  kw ietnia da­
ną  będzie w ielka heroiczna kom iczna Opera z  m u ­
zy k ą  Faissllo  we och aktach pod tytułem, La hel­
ia Molinara czy li Rózia piękna Młynarka. P r z e ­
konany będąc że p rze z  ciąg  pobycia rhojego w tern 
m ieście n ic nie zaniedbałem , cóby m ogłh spraw ić  
Ukontentowanie dla Szariowney Publiczności, p o d ­
chlebiam sobie że te ostatnie spektakla lic zn ym  
zgrom adzen iem  usczęśliwione zostanę. Co db m nie: 
w  W aszych  serca z  kom panią m oją  zn a jd u ją c  
p rzy jęc ie  łaskaw e, gdzie  ty lko  los m nie obróci nie-

przestanę uwielbiać dobroć i wspaniałość P rze ­
św ie tn e j i S za n o w n ej Publiczności w ileńskiey.

H eckert D yrek tor Teatrti,

P o zew  ed y lta lh y .
1. Wedle Ukaiu JEGO I M P E R A T O R S K I E y  

M O Ś C I  Samo władnącego całą Rossy ą etc. etc. etc.
P o zew  edyk ta lny przed  sąd taxatorsko ex -  

d y  w: żorski za  remis są sądu Głłgo 2go D epar­
tamentu Guber. Lit. Wileńskiey w  majętności 
M azuryszkach , w  ptcie wileńskim sy tu ow an ej , 
sądzić się m ający; z  instancji Ur. Antoniego  
Prozora  W ojew. W itep. orderu ś. Stanisława  
kawalera l lU r. Konstancji z  X ią żą t  P on ia tow ­
skich Tyszk iew iczcw cy M a r  szał. L it . ,  Annie 
z  Tyszkiewiczów P o to ck ie j  Koąiuszyney, z  do-  
kłaaem ich opieki, sukcessorom zeszłego Ludwi­
ka Tyszkiewicza M arsza ł.  L it .  o zapłacenie czer. 
z ł.  i 5d i  zł. 2. gr .  j o . ex re posessyi L y n g - 
mian w  roku J ' / p y  zd czę te y , a j 8 o 3  skończo-  
ttey  , d la  ża l  go  należnych , Józefowi Hrabi Z a łu ­
skiemu f l ig e l  adjutantowi j .  C. K. M ości , X ię -  
in e y  Franciszce z  Hrabiów Załuskich, F rydery-  
k iw e y  Lubomirsjciey Szamb. J. Im. M ości , K a­
rolowi Hrabi Załuskiemu kamer junkrowiJ. Im.Mo- 
ści. sukessorom z e s z łe j  G ra fo w e j Ii gest r om ow ej,  
oraz Ottonowi Graf owi Hgestromowi, o za p ła c i-



nie summy rubli srebr. 54 ,\'x6 z ł. 6  gr, g. Łał. 
iwypadaiących ,  ex re possesyi majętności Gul- 
bina w i 8o5 zaczętej a i S u  skończonej, i 
ze skutku asstkuracyi własnoręcznej zeszłej II- 
gestromowey, za dane włościanom zapomogi, 
z wyłączeniem pretensji folwarku Pm zułał, j a ­
ko u) possesyi Ur., Karola Crodnowskiego byłe­
go., a więc prz<z mego próbować się p u winnych, 
X>ęciu Romualdowi Giedroyciowi Generałowrb. 
w- polskich za obligiem x8o4 kwietnia s 3 o za ­
płacenie czer. zł. 3oo z procentem drugie tyle  
uynoszącym , Zenonowi Mach Witzowi Sowietni- 
kowi zaobligiem ićo^j kwietnia 1t o czer. z ł .3oo 
z  zoległemi procentami, Karolowi Grodkowskie- 
tnu majorowi w. polskich za obligiem 18to  kwie­
tnia 23 wydanym o Summę kapitalną czet. zł. 
goo procentu za lat 11 czer. złotych Cg3 a w o- 
góle o czer. zł. x5g 5, ‘ Kcroltme z  Przeuzkich 
matce, Edmundowi synowi, Celestynie córce, z do- 
kładtm opiekunów , sukcesso:om zeszłego Józefa 
Su istrowskifgo o zapłacenie czer. zł. i-i5 za kar­
tą ib io  kwietnia 2 3 -wydaną, wraz z przycho­
dzącym procentem, o eiomkowanie ia łgo  za  do­
chodzone przez skarb M onarszy poszłiny, Flo­
rze Laskary jawnie z  dosiadem opieki za karlą 
przez je y  oyca wydaną o czer. zł. ' 4o zaległy  
procent, sukcessoróm zesiłego Kajetana Nagur- 
skiego , o summę rub. 'rsr. j  to g  kop. 12 dekre­
tem i b i l  januar.y  w sądzie Gł. czasowego de­
partamentu Guber. W ileńskiej zapadłym dla żał. 
przyznaną wespół z  zaległy/n ‘procentem, Sukces- 
sorom zeszłego Antoniego Markiewicza Kapita­
na w. poi. o summę -rubli sr. 360 i zaległe pro­
centa za obligiem sSog Kbta tg  wydanym, Jó- 
zef owi Szatkowskiemu o powrót gwałtownie za ­
branych sprzętów, w majętności Zodziszkach pod  
nieobecność iałgo in ntitura podług specyfikacji 
przez ia łgo u sądu złożyć ‘się m a ją tey , * lub o 
zasądzenie warto jc i et/am za przysięgą iałgo  
Rafałow i Pisance h. Sędziemu Grodzkiemu ptu 
Wileh. o rub. sr. 300 za dekretem Z iem .'W ile /i., 
sukces sorom star. Sałowieyczyka o czer. zł. \5  
za  trzema karteczkami;  oraz dalszym wszyst­
kim debiiorom do massy funduszów Łałłgo dełA- 
tora zawiniającym w prośbach, sądzenia na wszel­
kim obiał. majątku leżącym, suminownym 1 ru­
chomymi, etiam pod niestahność na rzecz kredy■- 
torów ia łgo  eumm w -górte okazanych t  zale- 
głemi procentami, uznania iałgo bliższym do do­
wodu, przyznania ewpensów prawnych i  co czasu 
sprawy proszonym będzie.

Roku 18 2 x apryla 18 W oźny podpisahy 
świadczę i i  tę kopią pozwu edyktalnego z auten­
tykiem zgodną przed sąd t ax at orsko-exlyw izo  r- 
skł w majętności Mazuryszkach sądzić się m a­
ją c y  z powództwa JW - Antoniego Prozora Woje- 
wodz. Witep. po debitorów do massy funduszów  
jego zawiniających wymienionego, dla wiado­
mości tychie pozwanych , celem trzykrotnego 
umieszczenia w gazecie Kur. L it do Redakcji 
te sie  eazetr pc-łałem. Franciszek Paleszyń- 
ski W o in yp tu  Wdeh.

Roku 1821 mca apryla  1 g dnia Redakcja  
Kur. Lit. moie takową awnacyą umieścić w dru­
ku. Józef Nabórowski Grodz. Wileń. Pisarz.

szkojącego tam inspektora nadwornego Sowietnika 
Bernarda.

Arendowna dtierżawa. 
i  Od Policy i miasta W ilna pedajs się do pu­

blicznej moderniści i i  domy byłych starszych 
kahułu Wileńskieg :, niiey \iysczegolnionc, zan ie-  
przedstawienie przez nich dokąd należy uzyska­
nych z medoirnek na jewreyskim norodzię zale­
głych pt datków, po wydaleniu zvnych włascici-sli, 
m m  będą Wyprzedane z pubhczney licytacji, od 
diłty ś Jerzegó to je st dnia 2 3 apryla tereźn. 
J8 2 1 roku oddają się u> arędę: a mianowicie: lsey  

' L e jb y  Grodzieńskiego na szklanney ulicy pod JN. 
228, agi K w ptla  SzlowowiĆza SnipiskiegO na nie. 
mieckiey ulicy p od 'N . 377, 3ci Szym tla Izrae- 
łowicza Joffy na Zniudzkiey ulicy pod N . 52 j ,  
4 ty  Gabryela May te la nu Rudnickiej ulicy p ' d 
JS. 278, 5ty  Jtraeia Parcawicta Klaczki Ka >Łu. 
kiszkach bet N ;  Oly Karpela Sclomowicta na Scd- 
taniszkach het N. i ymy M owtzy Junkieiowigza 
Ł a t duńskie go "na Rudnickiej ulicy pod N . 277. 

'Ż yczący w ziąć takowe domy w arędowną dzierża­
wę mają się jawić do policyi miasta Wilna na 
tennina  19, 20 i '21 dni bieżącego mca apryla. 
W ilno  17 apryla 1821 roku.

Zasiadający w policyi inspektor Królikowski.
Tytularny Sowietnik Rutowicz.

Kareta i pantaleoti.
1 Znajduje się do sprzedania nowomodna 

pcdwoyna kareta mało używana ipatitaleon cze­
czotkowy na sześć cktaw * ńterma pedelami no­
wy , ktoby życzył sobie nabydź, racty zgłosić się 
do domu na ulicy Zamkowej pod N , 1 8 7 , dom ie-

2 Folwark Mostołtowicze w Troc. pcie w parafii 
Buirymańskiey położony, ciągłych i 5 dymów rnaący 
znany z zalety swojey wyjmscza się w trzyltti.ią arę- 
dę, żyćzący przeto zadzierżawienia zgłosić się raczy 
do dziedzica Znajdującego się w kamienicy JW . mar­
szałka Podbipięty na sawicz ulicy lub do IV. Jurszy 
tamie mieszkającego. Fabian Modzelewski S. G J.

3 Dwórzańska Ptu Kowie n, opieka, ci h m  wy. 
“ręczenia skarbowej zaległości nu majątkach, jako 
to: IVojewodziszkach JIV. Ignacego Bołcewicza 
Sędziego Gran. Ptu Miłkom, i Serbtnach W. M do- 
szowey majorowey wojsk poi. Lczącey się, takie 
na zamiar 'zyskania funduszowych procento» do 
X X - missionarzow U tleń, z maiątkow H i Boro­
wicza Sędziego Gran. Kowien. Boręwićt 1 Burbi- 
szek, należnych, też majątki t powodu rzeczonych 
zaległości, i osobno majątki Grabówkę i Dyjakist- 
ki po zejściu Karola Me/era, z pow  du nieprzyby- 
wania ku rozrządzeniu onych skutkiem uku tu Lit. 
li'ileń. Gł. Sądu 2go Depart, opiekunów matki 

.jego IV. Eufrozjny Mcjerowey Prezydentowey 
Ziem. Kowień. w zawiadywanie su-oje oddane, 
w pcie Kowień. leżące i taryfowane, postanowiw­
szy w arędowne dzierżawy, pierwsze na czas od­
powiedni uzyskaniem rzeczonych zaległości, osta- 
tnie zaś, to jest: po M jerowskic trig cna inyrn tylko 
kontraktem więcej dającemu z publicznego targu 
tp mieście Kownie przy aktach .pieki zpeln ać s ę 
mającego, wypusczcćt termin -onego pierw sij dnia 
21 drsigi dnia 22 ti trzeci i ostateczny dnia 2o mca 
apryla roku idącego iBiti oznacza, oczym posrte- 
dnictwefn policyi w pcie i przez gazetę Kur. L it. 
posbszcchnie ogłotić postanowiła (i ogłaszaj z tern, 
iż każdy do wzmienionych dzierżaw konkurent chcą­
cy się informować o inwentarzach lub warunkach 
kontraktów (**ore 'bydi mogą najdogodniejsze) 
każdego czasu w kancollaryi teyie opieki dostate­
czną znaleść może wiadomość. Dt& 1821 roku mca 
apryla 5 dnia. Onufry Swolkień pisarz Ziem. Ptu  
Kowień. Sekretarz Wincenty Swolkień.

Arenda dworku.
2 Z a  Wiliją, naprzeciw bulwar o W Arsenału, ó*



bok Pioro.nontu, 'na  'placach dominikańskich jest 
dworek pod N . i i d  do najęcia od ś. Jerzego roku 
bieżącego, do letniego i zimowego mieszkania wy- 
portądtony, ktoby ruiał tego. potrzebę, może się do­
wiedzieć o warunkach w kantorze expedycyi KurćLit.

P rzed d i majątku.
2. Litewsko Grodzieńskiiy guhernii w Pcie Ko- 

bryńskim Klucz L itw inki z  wsiami L itw inki dusz 
74 . Pruska dusz 5g i hasluw ki dusz g8 m ęz- 
kich zam ykający ,'dziedzic tw a  J W . W ilhelm a l le -  
luiga odstawm go półkownika i kawalera, je s t  do- 
sprzedania. Każda  * potnieni&iych wsi ma oso­
bny fo lw ark z  dwornym -zabudowaniem , to jest 
fo lw ark  L itw inki do k tó n g o  pełni powinność 
sześcio-dniową w tygodniu, chat włościańskich 20, 
wysiewu ży ta  szanków >44,pszenicy ozimey szan- 
ków 46 , jar t y  2, ży ta  jarego  >gdr. 27 , je n -  
czm im ia  szankow Z 2 gar. 18, owsa szankow 45 , 
grochu szantk > gar. 18, lnu szankow 2. Fol­
w ark Pruska mający ciągłych chat 21 z izescio- 
‘Sniową powinnością, wysiewu ży ta  szankoW >56 , 
pslenicy szankow >6, jęczm ienia szankow i 4 , 
owsa szankow g8, grochu szanek jeden gar. >8, 
Folwark Łastó.uki mający ckat włościańskich 29> 
wysiewu ży ta  szankow id o , pszenicy szankow >8 
garncy >8,' jęczmienia Szankow > o gar. >8, cwsa 
szcnkow 68, grochu szankow 2, konopi szanek 
i  gar. 18. Z iem i z  sianoięciami znaydtije się u e- 
spół z  włościańską pod folw arkiem  Litw inkam i 
włok 58 morgow 12 prentow  1 q5 , pod fo lw ar­
kiem Prusko włok 5 1 morgow 8 prentow i>, pod 
folw arkiem  Łastuw ki w łok  32 morgow 26, pren­
tow  >3, oprócz lasu udzielnego włok >06 w obrę­
bie swoim zawierającego- Te w szystkie tr z y  fo l­
w arki w  bliskości granicami połączone swobodne 
i  iadnemi długami nie obciążone, w granicach 
Swoich peltmr , o > 0 wiorst od miasta powiato­
wego Kobrfn-a i rzeki ipław ney Muchawca ma­
ją  swoje położenie , i włościanie w szyscy uprzę- 
Żni po dwre, trzy , c tU ry  i więcey uprzęży ma­
ją cy , ziemia równa, ustcrkoryzowana i u rodzay-  
n&, sicnożęcie grondow*, ‘las do 'budowli wszel- 
kiey zda tny . Jeżeli kto z  obywateli potnienione 
fo lw arki w ta fo jci, albo po osobno zechce nabyć, 
czyli le i  osobno las, to czy  z  n iżey podpisanym  
plenipotentem ,m yszkującym  w  folw arku L itw in ­
kach o cenie całego klucza lub 'poosobnych fo l ­
warków ułożyć Się W każdym  czasie , i dostaie- 
cznieyszą o tym że majątku powzeąść wiadomość. 
Roku >821 mc a marca dnia.

Jó ze f M roczkowski.

2. Znaydujo się Folwark w Pcie W ileńskim  
w parafii Bogusławskiej damnify G iełw any , do­
piero StCZurkiszkami Zwany, położony od powia­
towego miasta W dkom iertO ' o mil dwie od g u - 
berskiego miasta W ilna o m il 8, u> pewnym obrę­
bie z ła sa m i, w ziemi dobrego gatunku włok 20, 
dymów rolniczych  fi, karczem dune, dusz podda­
nych męzkich 2i ,  intrc.ty czyniący naym niey  
z l  3,8uo i z pewną ewikcyą- Jeśliby kto chciał 
ten folwark nabyć na wieczność, lub wziąć w za­
stawną possasyą, raczy przybyć na mieysce do te ­
go folwarku, dla układu z dziedzicami naydaley 
w terminie 2o dnia idącego miesiąca apryla , w  
tymże samym czasie 1 do tegoż folwarku. D zie ­
dzice Żogiełiowie Sędziowie byli 1Ziemscy W ił­
komirscy , w celu zrobienia wirmey satysfakcji 
dla swych wierzycieli upraszają wszystkich przy­
być, lub zesłać umocowanych dla pewnych i sta­
łych  układów. Roku 1821 apryla 4 dnia.

Antoni Kniaź Lagietl b.‘ Ziem. W ilk . Sędzia .

fPrżedaż Domu.
2 Dom muroWany, w w iększej c ę śc i od ulicy i  

dziedzińca dwopiątrowy, zogródkiem jruktów ym , na 
ulicy W ileńskiej' idąc ku zielonemu mostowi po 
prawey ręce, pod N , 707 położony, nic z  onego nie 
W y łą c z a ją c ,  przedaje się na wieczność; życzący go 
nabądź, zechcą udać się do tV . Kandy da Grabow­
skiego adwokata, mieszkającego na Sawicz ulicy 
w domu Jastrzębskiego pod A. 81, naprzeciw kla­
sztoru BP. Miłosierdzia, u którego znaydą sczegó- 

- Iową i ostateczną w tym  przedmiocie informacyą.

W  ~e z w a n i e.
2 N iiey  podpisany, będąc wyznaczonym za Są- 

'•dowego geometrę w majętności Michaliszkach w pcie 
W ’Heń. półożonęy, przez ninieyszą awizacyą m ą  

f honor uwiadomić, J tV fV . i  U  IV. wierzycieli JP. 
Hrabi M ichała Brzostowskiego M arsz. Guber. W ileń. 
żż  po odbytym Sądzie Taxatorsko Exdyw izctskim  
w roku 18 4'o gdy dzieło porUczone sobje zaskute- 
cznił, nieznaydując zaś sposobu skomunikowania się 
z  rzeczonerni wierzycielami, postanowić przez nr- 

'nieysze doniesienie, upraszać aby interesowane stro­
n y  do konkursów niussr zeszłego mar. Brzostow­
skiego raczyły przybywać same albo zesłać umo­
cowane osoby dla oberrzenia sched im wydzielonych 
■i przyjęcia rnapp 'tymże schedom odpowiednich & 
to między 1 a 8 dniem maja roku terażn. 1821.

■Klemens Gosmawshi Kom. PtU W  tleń.

W ezwanie sukces sdróit).
2. N i i e y  podpisanego, kompaniśta W , K a r d  

Ehorn nie uczyniw szy rozrachunku co do podzia­
ł u  apteki, i  całey ruchomości tam znaydującey się» 
‘■arii też zostaw iw szy testam entowej dyspozyc ji 
•dla żony  swojey W . M ary i z Kozłowsktcti Ehorr 
nowey roku >82> dnia >0 stycznia zszedł z  tego  
świata; żutym  ażeby m ’.cessorouiie prawni zeszłe­
go  W . Ehorna lub um ocow any, dla podziała  
pozostałego pó nim funduszu aptekę w idzką w czę­
ści składającego do miasta powiatowego fV idx  
przybyw ali i ja w ili się db w idzkiey wolney apte­
ki dla trzykrotnego zarhiescienia i  ogłoszenia  
do g a ze t K ury era L i t  tę okoliczność podaję.

Jan Kypkw

WezWanie prełtnsOrów.
3. W  witebskiey gubćrnii duneburskim pine, 

dla jednoc.-.asowey wszystkich wierzycieli W . Aloi- 
zego Kaweckiego pcidsędka dunebur. satysfakcyi, 
naztiićzohego sądu taxatorsko - exdywizovskiego 
zjazd do majętności CJkry na dzieli 23 kwietnia 
łnegącego roku przez urzędowe obwiesczeuie na 
"dńiu 26 marca nastale ogłoszonym został, że zaś 
pomieniony sąd uprzednio zapowiedział, iż w kon- 
iynuacyi rofcpjczęiego dzieła za pierwszym swoim 
zebraniem się przystąpi oraz do ostatecznego juź 
sprawy całey rozwiązania; gdyby więc wszyscy 
pretensoYowie 7, dowodami swemi przed Sąd Ex- 
dywizórski w l)krze od dnia e3 apryla nini^ysze- 
go roku reassumować się m ający , s ta w a l i : a za 
mejawiemem się, niechybną amissyą rzeczy de­
kretem  rewiissyynyrn zapowiedzianą, własm nra 
tylko przypisali zaniedbaniu^ kancellarya tegoż Sa­
du przez gazety krajowe ostrzega. Roku 1821 
dnia 29 marca.

M ichał Zołądz Ziem. Dunebor. i Exdyw . Reg.

Wezwanie do odebrania papierów.
3 .  W  dniu 5o marca roku tera in ic f -  

szego xv mieście W ilnie zakończył życie 
po krotkiey chorobie W . JPdn Bernard 
•Sobański Mecenas przy byłych Trybu­
nałach Lit. i Sadach Głch W ileń. teraz 
'sądzących s ię ", gdy znane jegó prace 
w  posługach obywatelstwu i skwapli- 
wość w  niesieniu pomocy nieszczęśli­
wym  ludziom > nieoddzielne od powoła-



V ila ,  \v  k tó r e m  •>od r. 1 7 9 1 . ' z o s t a w a ł ,  
śm ie r ć  w  b ieg u  sw o im  d op iero  p r z e r w a ­
ł a , a z t e r o  ‘p ow odu  n m ó z tw o  p o zo s ta ­
ły c h  i n ied o k o ń czo n y ch  in te r e śsó w  , \y y -  
m a g a  od ich  w łaśc ic ie l i  r y ch łeg o  u s ta n o ­
w ie n ia  n o w y c h  p e łn o m o c n ik ó w ;  p r z e to  
w  skutek  trosk liw ośc i  zeszłego  S o b a ń ­
sk iego  t e s t a m e n t e m  jego w e  w zg lęd z ie  
za b ezp ieczen ia  strón  in ter e sso w a n y c h  ob-  
ja w io n e y ,  n iż e y  p od p isan y  do obu d e ­
p a r ta m e n tó w  Sądu Głgo W i le ń .  podał  
p r o ś b ę : i )  o p r z e z n a c z e n ie  4rech  za ­
s t ę p c ó w  dla p i ln o w a n ia  a k t o r a t ó w , aby  
t e  z p o w o d u  m e s ta n n o ś c i  n ie  by ły  m a ­
za n e  , i a p p e l lo w a n e  sp r a w y  n ie u p ad a­
ł y  ; 2) o u c z y n ie n ie  u r z ę d o w e y  ą w iza -
c y i  w e s p ó ł  z W ezw an iem , żeb y  zaś w sz y ­
s tk ie  in ie ressa  przez  ze sz łe g o  S ob ań sk ie­
go  n ie z a k o ń c z o n e , p rzez  zgon je g o ,  
w  z w le k a n iu  na  czas długi i w  dzia ła­
n ia ch  stron  p r z e c iw n y c h , żad nego  u -  
szezerb k u  n ie p ó n o s i ły  , n iż e y  p o d p isa n y 3 
p u b liczn ie  p r z e z  g a z e tę  w z y w a  Wszyst­
k ie  in te r e ssó w a n e  s tr o n y  , ’,0 odebran ia  
p a p ie r ó w  p o  ze sz ły m  Sobańsk im  w  r ę ­
k u  m o im  z o s ta ją c y c h ,  za  z w r o te m  r e ­
w e r s ó w  na n ie  w y d a w a n y c h , i do n ay-  
śp ieszn ieyszego  u m o co w a n ia  n o w y c h  p l e ­
n ip o te n tó w  pod łu g  w ła sn e g o  życzen ia .  
D zia ło  się w  W i l n i e  dnia apr- lg o  1821  
roku. W a w r z y n ie c  P a w ło w sk i .

T akoW ą a w iz a c y ą  w o ln o  d ru k ow ać  
T o m a s z  U iu ia s to w s k i  P re zes  Sądu Głgo
s g o  D e p a r t .  G u b .T ń t .  W i l e ń .  k aw aler .

-  -  i________

O ś w i a d c z e n i e _
2 E x c e rp t  z protokołu potocznego Sądu 2 ieM. 

P tu  Mm., w dacie poniżey wyrażającey s;e zapi­
sanego ośw iadczen ia , pod pieczęcią urzędową 
Ziem. tegoż P tu  w tym że roku mca apryla i dnia 
stronie  po trzebującey jest wydań.

R ojcu 1821 m ca m arca 3 i dnia. Na urzędzie 
Jego Jr.iperatorskiey Mości Ziem. P tu  Miń. oświad­
cz: nie wespół z proeessem imieniem VVJP. Leona 

"Madzarskiego przeciwko W  W JP an o m  Faustynie 
"si.Korsakow raatęe, E dw ardow i Synowi M adzar-  
sfcim, zeszłego Jana Madzarskiego R egent? Ziem, 
p t u  Sluc. snkcessorom, oraz !\. .cłiałowi Czarnoc­
k iem u Sędziemu Ziem. Słuc. i Janowi Korsakowi 
Szamb, byłego dworu polskiego tudziez dalszym 
ty ch że  M adzarskich opiekunom i kura to rom , czy­
ni się z następnego powodu: iż zeszły Leon Ma- 
dzarski Szamb. b. dw oru  po), dziad żał. przez do­
k um en t cessyyny w roku 1806 maja. i 4 stanowio­
ny  eorundem 16 w Ziem. . P tu  Słuc. przyznany, 
m ajętność Dórohobyl z udzielnym folwarkiem Kra- 
siewiczauii, w Gubernii Grodzień. pcie Nowogr. sy­
tuow ane, na sainojednego zeszłego Jana M auzar- 
skicgo syna swojego, a s try ja  żał. postępując zł. 
poi. pięćdziesiąt tysięcy tychże  majętncściow, 
Wypłatem, onemi wolny szalunek dla siebie zo s ta ­
wił, i dokumentem assekuracyino obljgacyinym tey -  
że da ty  1806 roku niaja i 4 przez rzeczonego syna 
swego Jana Madzarskiego wydanym, eon  a 5 'przed 
ak tam i Ziem. P tu  Słuc. przyznanym zabezpieczył: 
jakowemi rozporządzając za dni życia swego, po­
n ie w a ż  zaręcżońey w yp ła ty  każdorocznie po zł. 
poi. trzy tys iące ,  p rocentów  od zeszłego swojego 
ąyna nieuzyskał; przez tes tam en tow ą zatym  w ro ­
k u  1810januaryi 23 sprawioną, a i 8 i 4 roku junii 
25 do akt Ziem. P tt t  Słuc. wniesioną dyspozycyą 
% powodu , że sczupłośe pozostałego majątku nie- 
d o ró w ry w ała  w a r t  * ci wydziału, jaki syn jego ze­
szły Jan  M adzarski na dokumencie Cess^inym ju*

pierwo uzyskał, rzeczone piędziesiąt tysięcy zł. 
z zaległe mi procentami dla żał. i jego- siostry E l­
żbiety dziś M oniuszkiwey kap:t;.n o w ey woysk poi. 
jako dlą ‘p n ukow  swoich przeznaczył. Toy zaś 
caley  sunrmy, gdy żał. przez dokument dzielczV 
7. siostrą swoją W . Elżbietą  Móniuszkuwą kapi- 

'tanow ą jw roku 1820 maja :>'o z a w ir  t y  eór. "pried 
aktam i Ziem. P tu  Sluc. przyznany.samojeden s taw - 
szy się ak to rem , po tąd  n ie ty -kb w kapitale lecz 
. j ;procentów  wypłaconych sobie nie ma , 'p r y  to 
iżby był pęw ny uzysku swojey własności, 7, maję­
tności Dorohobyla, i folwarku Kraaiewics, a obżał. 
p rzed w ypła tą  ■zaWinibney. s'umiriy nie śmieli obcią­
żać rzeczonych m ajątków, przez niniesże 'oświad­
czeni , czynię ostrzeżenie. O tego oświadczenia 
podpis n a s t e t n p m ę  wyraża: takow e oświad- ze­
nie jako proszony podpisuję CyriliijKU-injcntowica.

Zgodziłem z p io tokulem 'Leonard  Bartoszewicz 
'Z. P Miń. Reg.

Roku 1821 i.::ca aprila 8 d. ż tego oświadczenia 
urzędownie z ak t  Ziem P tu  Miń. wyjętego, może 
się rzecz cała w  Redakcyi gazety Kur. Lit umie­
ścić, poświadcza Ziew. P tu  W deii  Pisarz.

Józef Olszański.

P r e n u m e r a t a .
3 . P rzekonany iż am atorowie jnuzyki z ukors- 

trń tow anie in  przyymą nowe dzieło zftanego kom­
pozytora o z ie y b e lta . k tórego  znakomity talent 
powszechnie jest uwielbiony, mam zaszcżyt donieść, 
iż nabyłem własnością onego koncert ostatni pod 
nazwaniem Concerto avec R n rideau  d en s  la  g em  a 
d 'une  B a c c h d n a le , e t d ts  C hoturs. A  by zaś pu ­
bliczność mogła prędzey ipieć wzmiankowane dz.e- 
ło, k tóre  już w  danym przeż śamega antc-ra w 't«y  
stolicy koncercie słyszanym było, postanć ,viłefh 
wydać one na prenum eratę.  Cena dla p re n u m e­
ra to ró w  jest 20 rubli as3ygnaCyyiśych, z k tó rych  
10 się płaci p rzy  prenumeracie , a pozostałe dzie­
sięć^ rubli przy  odebraniu dzieła, k tó re  wyydźie 
w  Petersburgu  w ostatnich dniach czerw ca, a w 
Litwie będzie wydawane w riiiesiacu lipcu. P re­
num era ta  kończy się z, pierwszym dnia czerwca, 
ą późmey każdy exemplarz nie inaczey jak po 00 
rubli ass. sprzedawany będzie. Petersburg  
ln a rc4 1821 roku . J. Dalmas.

P renum era tę  przyymują 
te Petersburgu J. Oalmas wydawc i i w łaśr ciel 

dzieła.
U> Moskwie i  ' £ od°r Lange i komp. 

t f ic in sd o r j .

w  W iln ie  J J ° * t  k£ P sc h - .I J ekla Piorent im.
w W a rsza w ie  G lucksbefg .
w Rydze C. J. G. Hartmanri.

Drzewa ogrodowe.
3 W  dobrach Hor odzie j u  J W . BrothockiegO  

dziedzicznych w pcie Nowogr. położonych zncydują  
się do przedania, różne drzewu^ planty, kwiaty o- 
rcn isryow e i trcibhauzotec. jako  to: drzewa cy try ,  
nowe i  pomarańczowe , róiney wielkości dobrze 
wyprow adzone , Oleandry z kwiatem dubeltowym 
wysoko 1 a> piękney form ie  wyprowadzone. L aury  
rózney wielkości, granaty  dosyć'wielkie, i cyprysy  
znaetney bardzo wielkości, również znayduje się 
różnych plant, i roślin exotycznych zza granicy  
sprowadzonych , 1 tu rozmnożonych duży zbiór z k il- 
kuset gatunków ułożony, tak do oranżeryi, treibhau- 
zu , jako tez i do klombów użyć się mogących, chcący 
nabydź jakąkolwiek. ilość, i w jakich gatunkach 
w każdym czasie znaydzie w debrach Borodzieju p o ­
trzebną informacyą i oznaczoną umiarkowaną cenę.

U w i a d o m i e n i e .
1 N iżey podpisany z kompanią swoją mając  

zam iar w krótkim czasie opuścić to miasto, u p r a ­
sza wszystkich którzyby mieli jakie pretensye, aby 
raczy li  się zgłosić dnia  26 aprila dla odebranie 
swoich należności. IV Wilnie dnia  1 g aprila  1 8 5 1 
roku. Heckert dyrektor teatru niemieckiegc .


